
Jak wynika z nieoficjalnych 

doniesień, przedwczoraj na 

komisariat milicji zgłosił się 

mężczyzna, który podając się 

za bliskiego znajomego towa-

rzysza Berlioza zeznał, jakoby 

tuż przed tragedią prowadzili 

oni razem dyskusję z nieznajo-

mym obcokrajowcem. Nie 

byłoby w tym nic dziwnego, 

gdyby nie fakt, że nieznajomy 

rozmówca niezwykle dokład-

nie przepowiedział okoliczno-

ści w jakich zginie towarzysz 

Berlioz. Jest to niewiarygodne, 

ale przepowiednie te spełniły 

się w stu procentach, co rzuciło 

nowe światło na ową sprawę. 

 

Czy to zdarzenie na pewno 

było dziełem przypadku? Czy 

może było to precyzyjnie za-

planowane morderstwo? Czy 

amerykańska agentura maczała 

w tym palce?  

 

Jakub Staszeliew 

Jak wiadomo, świat jest pełen 

niebezpieczeństw ale nikt nie 

przypuszczałby, że coś takiego 

może zaistnieć w tak dziwacz-

nych okolicznościach. Oczywi-

ście mowa tu o istnej tragedii, 

która miała miejsce w ostatnią 

sobotę na jednej z moskiew-

skich ulic. 

 

Towarzysz o imieniu Michał 

Aleksandrowicz Berlioz na 

skutek ciągu niefortunnych 

zdarzeń  zakończył swój żywot 

pod kołami tramwaju nr 12. 

Jak wynika z obserwacji 

świadków zdarzenia, wspo-

mniany mężczyzna poślizgnął 

się próbując przejść przez toro-

wisko co spowodowało, że w 

następnej chwili leżał już na 

drodze oszołomiony i skołowa-

ciały. Pech chciał, iż dokładnie 

w tej samej chwili nadjechał 

rozpędzony tramwaj, a kierują-

ca nim kobieta nie zdążyła 

zatrzymać rozpędzonej maszy-

ny i w efekcie jedno z kół 

tramwaju wyznaczyło sobie 

trasę pomiędzy głową a tuło-

wiem ofiary i niczym gilotyna 

oddzieliła ją od reszty ciała. 

Wezwana przez przechodniów 

milicja niezwłocznie przyje-

chała na miejsce tragedii i 

dokładnie je zbadała. Sprawa 

wydawała się oczywista, a 

zdarzenie zostało uznane za 

nieszczęśliwy wypadek. 

 

Ostatnio w kręgu pracowników 

Variété miało miejsce dość 

nietypowe zdarzenie. Miano-

wicie dyżurni nadzorujący teatr 

zamknięty w wyniku kilku 

ostatnich zdarzeń, utworzyli 

własny chór. Pierwszy utwór, 

który ów zespół zaśpiewał, to 

„Może przesławne, Bajkale ty 

nasz”. Mówi się, że śpiewali 

„jak zaczarowani”, a wszystko 

to pod wodzą pewnego specja-

listy, którego kierownik teatru 

wynajął specjalnie po to, by 

poprowadzić kółko śpiewackie, 

które to miałoby istnieć u boku 

wielu innych. Jest to dość nie-

spodziewana wieść, aczkol-

wiek po wydarzeniach, które 

ostatnio tam miały miejsce 

(pokaz „czarnej magii”) nie 

wydaje się to aż tak zaskakują-

ce. Warto jednak dodać, że 

wszystkim gapiom którzy ze-

brali sie na ulicy, bardzo się to 

podobało i prawdopodobnie 

możemy liczyć na kolejne 

występy owego klubu, także 

wypatrujcie kolejnego numeru! 

  

Michaił Dąbkow 

Zdjęcie z  miejsca zdarzenia 

W y p a d e k  c z y  m o r d e r s t w o ?  
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Sztandar Wolności 

Cena: 6,66 Rubla Rok 1929, nr 5 (666) 

Miesięcznik kulturalno-oświatowy. Wyłącznie dla ludzi wolnych. 



       Wczoraj w godzinach 

wieczornych doszło do wła-

mania. do lokalu nr 84 w 

Domu Dramlitów. Z mieszka-

nia znanego pisarza i krytyka 

O. Łatuńskiego nic nie skra-

dziono, ale zostało ono kom-

pletnie zdemolowane i zala-

ne.  Wszędzie można było 

znaleźć ślady po cięciach 

noża, resztki szkła z powybi-

janych okien oraz wgniecenia 

wyrządzone pozostawionym 

na miejscu zbrodni młotkiem.  

Straty nie są jeszcze wycenio-

ne, ale szacuje się je na około 

150 tysięcy rubli!  

      Na milicję zadzwoniła 

wystraszona sąsiadka z lokalu 

poniżej, kiedy woda zaczęła 

kapać z jej sufitu. Co ciekawe, 

ze wstępnych przesłuchań 

wynika, że kobieta udała się 

pod drzwi zniszczonego 

mieszkania i słyszała, że ktoś 

w środku jest, lecz nikt już 

później z niego nie wychodził, 

a przypomnijmy, że było to  

7 piętro. Sprawa wydaje się 

tym dziwniejsza, że chwilę 

przed pierwszymi odgłosami  

portier doświadczył dziwnej 

sytuacji, a mianowicie lista 

lokatorów zaczęła krzyczeć -  

sam to określił jako 

"złowrogi diabelski 

wrzask".  

      Milicja zbiera wciąż 

dowody w sprawie, ale 

nie wytypowała jeszcze 

podejrzanych. Jeżeli 

ktokolwiek posiada  

informacje pomocne w 

ujęciu sprawcy, bardzo 

prosimy o kontakt 

z naszą redakcją.  

Krzysztof Bakalusow 

ści. Otóż w dniu uroczystego 

pogrzebu, przed wyprowa-

dzeniem trumny  na cmentarz 

zasłużonych, ktoś dopuścił 

się karygodnego czynu - kra-

dzieży głowy nieboszczyka. 

Odkrycia dokonano tuż przed 

zamknięciem wieka trumny. 

Nie znaleziono żadnych śla-

dów. Podejrzanymi są traga-

rze i kościelny, aczkolwiek 

wciąż nie znaleziono moty-

wu. Milicja prosi o pomoc w 

ustaleniu sprawcy. Kolejną 

Kilka dni temu  z wielkim 

żalem pożegnaliśmy zasłużo-

nego człowieka, wzorowego 

komunistę, literata i przewod-

niczącego Massolitu Michała 

Aleksandrowicza Berlioza. 

Poświęciliśmy jego osobie 

wcześniejszy artykuł, doty-

czący zagadkowej 

i nietypowej śmierci, zachę-

camy do oddania się lekturze. 

Dzisiaj przybliżymy wam 

dalszą część niespotykanych 

sytuacji i zbiegów okoliczno-

dziwną sprawą jest fakt, że 

głowa nieboszczyka została 

niemal z chirurgiczną precy-

zją oddzielona od ciała. 

Tylko kilka osób w kraju 

posiada taką umiejętność, 

więc jest to tym bardziej 

zastanawiające. Ciekawe, ile 

jeszcze niespodzianek czeka 

nas w najbliższym czasie 

w tej sprawie. 

Krzysztof Bakalusow 

Zdjęcia z pogrzebu 

M a ł a  a p o k a l i p s a !  

K t o  u k r a d ł  g ł o w ę ?  
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Zdjęcie z domu  

Łatuńskiego 

S z t a n d a r  W o l n o ś c i  



W zeszłą sobotę rząd central-

ny podjął bardzo długo wy-

czekiwaną przez nas wszyst-

kich decyzję, która posuwa 

naszą Ojczyznę w stronę 

nowoczesności oraz dobroby-

tu. 

Józef Stalin – przewodniczą-

cy Komitetu Centralnego 

Partii poinformował o wpro-

wadzeniu całkowitej kolekty-

wizacji gospodarstw wiej-

skich. 

To odważne, ale zarazem 

rozsądne posunięcie ma za-

pewnić wszystkim wiejskim 

robotnikom równe prawa, 

poszanowanie ich ciężkiej 

pracy oraz walkę z wyzy-

skiem. 

 

Tak przemawiał towarzysz 

Józef Stalin (25.11.1929r.) 

 

„Kułak, czyli wróg klasowy, 

ten którego trzeba wytrzebić 

ze wsi (...) Zwycięstwo nasze 

oznacza przede wszystkim, że 

zwyciężył nasz radziecki 

ustrój społeczny. Radziecki 

ustrój społeczny w pełni udo-

wodnił swoją żywotność(…). 

Radziecki ustrój społeczny 

jest doskonalszą formą orga-

nizacji społeczeństwa niż 

jakikolwiek nie radziecki 

ustrój społeczny. 

Przed naszym społeczeń-

stwem są dwie drogi – 

wstecz ku kapitalizmowi 

lub naprzód do socjali-

zmu” 

 

      Cały aparat państwo-

wy dołoży wszelkich 

starań, aby w konse-

kwentny sposób wyko-

nywać rozporządzenia 

władzy centralnej. Niech 

żyje nasz naród! 

 

Jakub Staszeliew 

O t o  w i e l k a  c h w i l a  d l a  n a s z e g o  

n a r o d u !  

S t r .  3  

Józef Stalin 

S z t a n d a r  W o l n o ś c i  



S t r .  4  T y t u ł  b i u l e t y n u  
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zagraniczny artysta, monsieur Woland 

wraz ze swoim zespołem, przy czym 

jeden z aktorów był przebrany za czar-

nego kocura, co z pewnością wzbudziło 

we wszystkich rozbawienie. Sztuka 

rozpoczęła się klimatyczną rozmową 

pomiędzy dwoma magami, będącej 

preludium do głównej części występu, 

w której to wychwalali naszą Moskwę 

i wyrażali zachwyt na jej temat. 

W dalszej części występu magicy jedy-

nie pokazywali swoją światową (a może 

i ponadświatową!) klasę, demonstrując 

wiele niesamowitych, trudnych, a wręcz 

niemożliwych do pojęcia człowiekowi 

różnorakich sztuczek, od niezwykłej 

translokacji talii kart, aż po iluzję odcię-

cia głowy samemu Żorżowi Bengalskie-

mu! Doprawdy przerażające i fascynu-

jące zarazem. 

Pod koniec sztuki, artyści „wyczarowali” 

z sufitu deszcz banknotów, zaś na scenie 

„znikąd” pojawił się prawdziwy salon 

mody, w którym to każda dama mogła 

sobie wybrać garderobę i to zupełnie za 

darmo! Prawdziwy pokaz pełnego profe-

sjonalizmu u iluzjonistów. 

Sztuka ta budziła wiele emocji i cały czas 

angażowała widza w to, co się dzieje na 

scenie, co chwilę  pokazując coraz to 

bardziej nieprawdopodobne sztuczki, 

zanim odbiorca zdołał w ogóle pojąć to, 

co właśnie zobaczył przed sekundą, gdyż 

wciąż zadawał sobie pytanie „Jak oni to 

zrobili?!”. Był to naprawdę wspaniały 

występ. Natomiast już w następnym nu-

merze, wywiad z monsieur Wolandem i 

wyjaśnieniem wszystkich sztuczek! 

 

Michaił Dąbkow 

N i e p r a w d o p o d o b n y  w y s t ę p  

S t r .  6  R o k  1 9 2 9 ,  n r  5  ( 6 6 6 )  

Wczoraj w bardzo dobrze wszystkim 

znanym Teatrze Variétés odbył się 

występ zespołu magików, który zaszo-

kował publiczność na wszelkie możli-

we sposoby. Wykonał go znakomity 

Podobizna jednego z artystów 

R o z r y w k a  d l a   

L u d z i  P r a c y  
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S t a l i n  o s t r z e g a !  

Stalin
 poleca! 



Ten artykuł może składać się ze 175-225 wyrazów. 

Jeśli złożony biuletyn zostanie wysłany pocztą, ten artykuł 

znajdzie się na ostatniej stronie, dlatego powinien być 

bardzo czytelny. 

Uwagę czytelników najłatwiej przykuć zestawem pytań 

i odpowiedzi. Odpowiedz na najczęściej zadawane pytania. 

Przedstaw imiona, nazwiska i tytuły personelu Twojej orga-

nizacji bądź cennik oferowanych usług lub produktów. 

Zachęć czytelników do określonej formy kontaktu z Twoją 

firmą. 

Przypomnij o zanotowaniu wydarzeń cyklicznych (np. obiad 

z klientami w każdy wtorek lub kwartalna aukcja charyta-

tywna). 

Jeśli wystarczy miejsca, umieść tu obiekt ClipArt lub inną 

grafikę. 

NEKROLOGI 

Tajemnicze zniknięcie 
 

W zeszły czwartek, dnia 2 maja zaginął dyrek-

tor Teatru Veariété, Stiepan Bogdanowicz  

Lichodiejew. Ostatni raz widziany był w swoim 

mieszkaniu na ul. Sadowej 302a. Każdy, kto 

posiada informację o miejscu pobytu zaginio-

nego, proszony jest o zawiadomienie najbliż-

szego komisariatu milicji lub naszej redakcji. 


